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W“ Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
ot codzienną d w u k ro tn ą  dosta­
wą do domu, dopłaca się 60 halerzy.
£ przesyłką poczt, w kraju i monarohii 
otosięcs. 2 Ł 50  h. 
kwart, 7 K. 50  i.
mznieSOK. — a,
W Niemczech: m ie s i o cen ie  4 kor.
W  innych państwach Związku po- 
eatowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Redakcja, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

e 2-krot.
wysyłką W K. — *• 
pocztow. 3 5  jc. — i . Słowo Polskie

w y c h o d z i  S8 r a s y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń
Oąfeszeoia (inseraty) za 1 wiersz po* 
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy hA
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it- p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie#

Ceny oddzielnych numerów 
2Tr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 Ł. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Bełskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacje 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admiflistracya Stawa Pt4*kks$© we Lwowie. — Adres dla telegramów: Siaro Lwów. — Nr. telefonu Rodakcyi 740, Administracji 541.

W y d a w c a :  im a y n io ir  W A € Ł J k W  W 4 M L S & I .

K a le n d a r z  l w o w s k i .
Czwartek: 8 października.

Im io n a . Rz.-kat. D ziś: Brygidy w. J u tro : Wincen­
tego K. — Gr.-kai. D z i ś :  Eufrozyny. J u tro : Joana Boh- 
Słow. D z iś : Woj sława. J u tro : Dogomosta.

Wschód słońca 6-12. zachód 5*25.
N a b ożeń stw a . D ziś w katedrze łać. o g. 9 msza 

św. adoracyjna, w kościele OO. Dominikanów wotywa z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu. Różaniec o g-odz. 4 popoł. 
w kościele 0 0 . Dominikanów, o g. 5 popoł. w katerze łać., 
o g. 6 popoł. u OO. Jezuitów..

J u tro  w kościele OO. Franciszkanów ó 7 prymarya 
z wystawieniem, o 7’45 różaniec.

M u zea  i  b ib l io t e k i .  Zakład Narodowy im. O sso­
liń sk ich . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)* 
Bez opłaty. — Muzeum p rz e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w ersyteck a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi "Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m ed y ck a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S zk oły  p o lite c h n ic z n e j codziennie od ljj do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Nar odn o­
go D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 12 i od 3 do 6 w.

Wystawy Stale . Towarzystwo przyjaciół s z tu k  
p ię k n y c h , plac Sw. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata wdni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
&aflon 8Ztul£ p ię k n y c h  (p. LatouraJ przy ulicy Trzecie­
go Maja 1. l i  od godz. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświe­
tleniu elektrycznem). Wystawa dzieł Karola Homolacsa i 
Niny Aleksandrowicz - Homolacs. Wstęp 40 hal. Młodzież 
szkolna 20 łn — Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu  
wohiy WS Halioki> d°m niegdyś Biesiadeckich Wstęp

PuhoP&ahy . Kv>Scjtrsętej juad R^cia^icnmi- Plac p p- 
wystawowy w parku Kilińskiego, o d  g. 9 do zmroitu za
opłatą.

F o t o -P la s t ik o n . Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
do 10 wiecz. Od 4 do 10 października „Zajmująca podróż 
przez Szafuzę, źródło Tarniny, Zurych itp:“ Wstęp 20 hal.

Teatry. T eatr m ie jsk i. D z iś : „Na zawsze", dra­
mat, patrotyczny L. Rydla. J u tro : „Piękna Helena“ , ope­
retka J. Offenbacha. Początek o godzinie 7 wieczór. _

P o s ie d z e n ia  i z g r o m a d z e n ia . Dziś: Posiedze­
nie Rady miejskiej o g. 6 w.

S ejm .
Dyskusya w czora jsza  nad sprawami szkolni­

ctwa ludow ego za jęła  eałe posiedzenie i obfitowała 
w zajm ujące momenty. Pomim o tó jednak, kom plet 
posłów, obecnych na sali, nie przewyższał liczby

kilkudziesięciu. Słabej frekwencyi posłów, czy też 
może mylnej taktyce, przypisać należy, że liczne 
zarzuty, z jakimi posłowie ruscy przy sposobności 
debaty szkolnej wystąpili, nie spotkały się z ża- 
dnem odparciem ze strony posłów polskich. Jedynie 
p. Szajer starał się niektóre zarzuty odrzucić Rusi­
nom, a p. Stapiński w inną stronę ich ostrze skie­
rować. Ale wyczerpującej krytyki, ani należytego 
odporu, zarzuty te ze strony posłów polskich nie 
doczekały się. Nie dlatego oczywiście, aby były zu­
pełnie słuszne, aby zniweczyć ich w znacznej mie­
rze niepodobna było. Ale widocznie żadnemu z po­
słów polskich nie zechciało się zebrać odpowiednich 
danych, aby zarzuty Rusinów z innej oświetlić stro­
ny. Chwycono się też z konieczności mylnej taktyki 
ignorowania posłów ruskich. Zaważyło tu może także 
hasło „niedrażnienia Rusinów “ , pod znakiem którego 
cała obecna sesya żeglować zdaje się zamierza.

Zarzuty posłów ruskich prostować prawdopodo­
bnie będzie urzędowy rzecznik Rady szkolnej kra­
jowej. Społeczeństwo jednak wolałoby chyba, aby 
znalazły one należyte odparcie ze strony posłów 
polskich.

*

(.Dokmczenie posiedzenia z d. 7 października.)
W  dalszym ciągu p. Bohaczewski atakował 

seminarya nauczycielskie, do których Rusinów na­
wet z trzecią klasą gimnazyalną nie przyjmują, gdy 
tymczasem Polaków przyjmuje się nawet z trzecią 
klasą ludową. Wystarczy świadectwo ruskie, aby 
ucznia-Rusina „spalić“ przy egzaminie.

Wobec tych stosunków, posłowie ruscy nie mo­
gą przyjąć do wiadomości sprawozdania Rady szkol­
nej krajowej.

Zabrał następnie głos p. dr. Michał B o- 
b r z y ń s k i.

Mówca podnosi niewłaściwe, zdaniem jego, 
.ustępy przemówienia p. Tomaszewskiego, które na­
leżało raczej zamknąć w formie osobnych wniossow. 
Kampania, jaką prowadzi p. Tomaszewski, nie pro­
wadzi do celu. Jeśli szanowny poseł krytykuje 
szkoły wydziałowe, niech postawi wniosek o ich 
zamknięcie, a wówczas o tern pomówimy. Równie 
niewłaściwą, zdaniem mówcy, jest kampania, jaką 
się prowadzi przy każdej sposobności przeciwko in­
spektorom szkolnym. Jeśli „wina* inspektora polega 
na tem, że stara się on zabezpieczyć szkołę prze­
ciwko prądom, które do szkoły nię należą, to za­
sługuje on jedynie na nznanie i najwyższą pochwa­
łę. Co się tyczy przymusu szkolnego, p. Bobrzyński 
stoi na gruncie ustawy z r. 1895 i nie życzy sobie 
ani jej zaostrzenia, ani osłabienia. Zwrócił się mo- 
wca następnie do Rady szkolnej krajowej z prośbą,

37 W @ d y
P o w ie ś ć  w s p ó ł c z e s n a  

Edwarda Paszkowskiego.

(Ciąg" dalszy).
Gdzie punkty styczne z mojem życiem?,.. «3a 

mam moje Horki, łdapniki, Charczany, moich Jaki- 
mów, Robożów, moich wojowniczych charczan z Bor­
kowskim starym na czele... Ja, urodzony z Męży- 
kówny Ohij, niosę pęta musowe i dobrowolne, które 
mi nogi plączą... W domu czekają mnie dwa psy 
i pustka, przedemną jakaś droga nieznana, po której 
znajdę... dół nie głęboki i cztery deski marnie zbite... 
Moje psy zakopią wcześniej, a potem ja... Pęta, nie­
pokój, czy pęta one mają sens i cel należyty, w koń­
cu pewność błyskawicznego pogrzebu, aby obcy 
człowiek światu po śmierci nie zawadzał.

Jak ja tym ludziom chwilami zazdroszczę nie­
zależności, swobody ruchu, którą oni zuźytkowują 
odpowiednio do swych wymogów wewnętrznych... Boże! 
Dwa, trzy lata takiej swobodnej egzystencyi z ol­
brzymimi środkami w ręku. Cały świat mogliby 
przewrócić, gdyby choieli...

Złączyć się i chcieć...
Cannes, Monte-Carlo, Soubise’y, Bibeseowie, 

Czarnołuccy...
Horki, Matwiej owce, ojciec Jakim, zamordowa­

ny Kraus, dziecko z dziwnemi oczyma, którego oj­
ciec w więzieniu się powiesił, serwituty, chaty w zie­
mię zapadłe, kradzieże leśne, stary Borkowski, oraz 
Szmul Igdał w surducie „ukazami* wypchanym.

Oni i ja .
Potęga żelazna, wały niebotyczne, krzepkie mu- 

ry ochronne — i kopanie dziecinnych dołków 
w piasku, i czysty, schludny, jasny szpitalik Grabo- 
wicza na dwanaście łóżek wywalczonych przezemnie, 
dobroczyńcę Oliija!..

Obłudne kłamstwo, płytki egoizm stanowi pod- 
ścielisko tego spokoju, tej radości wewnętrznej, któ­
ra Grab owi oz wywalcza ciężką i płonną pracą swoją...

Jest tu Nałyńska.
W oczach mi ta kobieta rośnie i duszę moją 

coraz bardziej Da własność swoją zabiera.
Jest jak wyniosły szczyt alpejski — im bliżej 

ją  oglądam tem bardziej olbrzymieje, chmury prze­
cina i głowę swoją promieniami niewidzialnego dla 
ogółu słońca złoci.

Zbliża nas nieśmiałość moja. Chwilami ja to 
rozumiem, chwilami działam nieświadomie, a wtedy 
węzły zadzierzgają się silniej, zbliżam się ku niej, 
wyczuwam jak gdyby lekkie oparcie jej dłoni na 
mojem ramieniu.

Zawsze pogodna i zawsze bajecznie smutna.
Wierzy mi — wiem o tem. Ufa mi — czuje to! 

Ta ufność stumilową przestrzeń kładzie między nami. 
Kiedy jest nieobecną, ośmielam się ją kochać, wobec 
niej zmysły cichną, pozostaje uwielbienie.

Zbliżamy się.
. .W chodzi do najtajniejszych zakątków duszy 

mojej i swoją małą rączką tam gospodarzy, usiłuje 
porządek zrobić w duszy mojej. Z cudowna pionowa 
zmarszczką na czole słucha moich wynurzeń, a potem
od nn™’ ^  m( g* wierzyć, że ona to wszystko

! '  Jaat w “ iej bezmierna obawa 
wewnętrznej, połączona z niezwykłem bo-

aby więcej zwracała uwagi na kursy rolnicze, przy­
pomniał również o szkółkach ogrodniczych, które 
nauczyciele mają prowadzić i o konkursie na na­
grodę, która ma być za najlepiej prowadzony ogród 
nauczycielowi wydaną. O wyniku tego konkursu 
sprawozdanie Rady szkolnej nie wspomina, przetc 
raowca zapytuje, czy wogóle został on ogłoszony.

P. S z a j e r  podnosił szczególniej potrzebę żeń­
skich seminaryów nauczycielskiej wogóle, a w Rze­
szowie w szczególności. „Gdzie jest w szkole nau­
czycielka —  mówił — tam nauka górą.“ Odrzucił 
również Rusinom kilka zarzutów, skierowanych do 
władz polskich. Jeśli prawdą jest, co przytaczał ks. 
Bohaczewski — mówił p. Szajer —  to jest bardzo 
źle. Ale i Rusini są nielepsi. Znam tylko jednego 
starostę Rusina, Mikołaja Pokińskiego, ale też do­
kuczył on nam niemało i obecnie proszę p. namie­
stnika, aby go zabrał bodaj do Husiatyua, bo my 
na Mazurach marny go już dość. Mówca przytacza 
przykłady narodowej nietolerancji ze strony Rusi­
nów. W Rzeszowskiem jest jedna gmina ruska — 
Zalesie. Panowała tam święta zgoda między dzia­
twą polską i ruską, dopóki nie nastał katecheta ks, 
Nehrebecki. Ksiądz ten posunął nietolerancyę swoją 
do takiego stopnia, że zrywał z dziatwy ruskiej me­
daliki i szkaplerze katolickie, rzucał je na ziemię i 
deptał nogami. Tak wygląda toleraneya rnska.

Z kolei zabrał głos p. Stapiński, który między 
innemi mówił, że w złem obchodzeniu się nauczy­
cieli i nauczycielek z dziatwą ruską trudno upatry­
wać wpływów narodowych, wynika ono poprostu 
z systemu szkolnego, który w stosunku do dziatwy 
zaleca raczej surowość, aniżeli miłość i dobroć. 
Z dziatwą polską nauczyciele obchodzą się bynaj­
mniej nie lepiej, na głowę jej sypią również często 
grubiań3kie wyzwiska. Mówca atakował dalej sprawo­
zdanie komisyi szkolnej, które, zdaniem jego, jest 
zbyt optymistyczne.

Komisya szkolna złą zrobiła przysługę szkol­
nictwu, przychodząc z takiem sprawozdaniem. Jeąt 
to okłamywanie samych siebie. Rezultat nauki szkol­
nej w Galicyi jest minimalny: uczniowie, którzy 
ukończyli naukę uzupełniającą, nie umieją ani nale­
życie czytać, ani pisać. Jest to szczegół godny pod­
niesienia, właśnie z tego względu, że marne wyniki 
nauki odstręczają gminy od wysiłków materyalnych 
na utrzymanie szkoły. Na wszystkich zgromadze­
niach publicznych słyszymy te zarzuty przeciwko 
rezultatom nauki szkolnej. Przyczyną jest nędza 
nauczycieli i wadliwy system emerytalny. Zamiast 
o ogródkach szkolnych, należałoby pomyśleć, jak 
umożliwić dziatwie uczęszczanie do szkoły. Wszak 
często zdarzają się rodziny, w których jest jedna 
para butów na całą rodzinę.
gactwem treści duszy... Jest wyrozumiałość i zhs-dyoz, 
jest tkliwość i hart potężny, jest mocność bezgrani­
cznego oddania się i poświęceń, byle ta dusza wy­
brana w absolutnem z nią połączeniu jej własną du­
szą stać się chciała.

Urodzona siostra miłosierdzia w chorobach du­
sznych — bez praktyki.

Jam dla niej obcy.
Ona daje mi jałmużno i chwilami cierpi, chwi­

lami gwałtownie się zmienia, oczy jej gasną, głos 
staje się bezdźwięcznym. Wtedy myśli o Bolesławie,
0 tej duszy zamkniętej, a tak bardzo ukochanej, do 
której wstępu znaleśó nie może.

Żebrakiem jestem, który podstępem jałmużnę 
wyprasza. Kradnę to, co innemu prawnie się należy"

Żebrak!..
25 l i p c a .  M a r y n i e c k a  pus zc z a .
Lasy, olbrzymie zielone lasy dokoła.
Maryniecka puszozę kilkadziesiąt mil od głó­

wnego dominium Rytwiańskich oddziela. W głębo­
kim zakątku owruckiego Polesia puszcza stoi, prze­
cina ją Zerew, zaludnia zwierz dziki i lud prawie 
zdziczały, posępny, milczący.

O kilkanaście stajań od wsi Marynek główna 
leśniczówka w bór się wsunęła, na skalistym brzegu 
Zerewu zabudowania swoje rozrzuciwszy.

Dokoła olbrzymy stuletnie, spokój, cisza
1 smutek.

Ciemne wody rzeki bez szelestu wśród zielonych 
ścian płyną, czasem wicher zielone wierzchy poruszy, 
trąbka leśna w oddali zagra, jakiś głos niespodziany, 
a tajemniczy z głębin puszczy nadbiegnie... Zresztą 
świergot ptasi przyciszony, półsenny i cisza i smutek.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Inspektorom okręgowym często nie podoba się, 
jeśli dzieci śpiewają patryotyczne pieśni, uczą się 
pufcryotycznych wierszy.

Nauczyciel zdany jest na łaskę i niełaskę in­
spektora okręgowego, a na urzędy te powołuje się 
nie pedagogów wybitnych, ale tych, którzy mają za­
sługi polityczne.

Szkoła powinna raz nareszcie zerwać z polity­
ką. Tyle razy apelowaliśmy tutaj, aby inspektorów 
me używano do misyi politycznych, gdyż to podry­
wa zaufanie, jaką ludność do nich mieć powinna. 
Zgadza się mowću —■ wyjątkowo oczywiście — 
z ks. Wrlczkiewiczem pod tym względem, że miasta 
są uprzywilejowane pod względem ilości szkół sto­
sunkowo do wsi. Rada szkolna powinna przede- 
wszystkiem dbać o szkoły elementarne, o walkę 
z analfabetyzmem.

Nic nie ma również przeciwko zalecanym przez 
ks. Wilczkiewicza bractwom, byleby się to nie 
działo kosztem nauki.. Strzeżmy się, abyśmy nie po­
zostali tylko zorganizowani w bractwa kościelne, 
a bez rozumu.

•.* Mówca wyraża następnie swe zaufanie dla 
obecnego wiceprezydenta Rady szkolnej dra Płażka, 
p o i  którego kierownictwom szkoła pozbędzie się 
niewątpliwie tych wad, jakie miała za dra Bobrzyń- 
skiego.

P. Oleśnicki w sposób niekiedy gwałtowny se­
kundował zarzutom, podniesionym przez ks. Boha- 
czewsldego. Mówca domaga się zaprowadzenia języ­
ka ruskiego także w wewnętrznem urzędowaniu 
w szkołach, krytykuje układ czytanek ruskich, któ­
re zamało jakoby dają ustępów z históryi ruskiej, 
żąda, aby w nagrodę pilności chłopcom ruskim da­
wano książeczki z krótką historyą narodu ru­
skiego.

P. Cieński domagał się utworzenia funduszu 
na subwencyonowanie tych szkół prywatnych po 
wsiach, które zastępują szkoły systemizowmne.

Na tem marszałek dyskusyę przerwał, odkła­
dając dalszy jej ciąg do następnego posiedzenia.

Uzasadniali jeszcze wnioski nagle: p. Pawli­
kowski o zapomogę dla pogorzelców gminy Lacho­
wice, p. Sozański o zapomogę wsi Łukawicy, 
a p. Korol m. Glinian.

Posiedzenie zamknięto o g. 3 m. 30, następne 
odbędzie się jutro o g. 10 rano.

Z gmachu sejmowego.
Obradowały wczoraj przedpołudniem komisye-’ 

b a n k o w a ,  r e f o r m y  w y b o r c z e j  i w7o dna.
W  ko mi s y  i b a n k o w e j  stanowiło przedmiot 

obrad sprawozdanie pos. Abrakamowicza o zamknię­
ciach rachunków galicyjskiej Kasy oszczędności za 
lata: 1901 i 1902. W dyskusyi wzięli udział dyre­
ktorowie Kasy, zaproszeni na posiedzenia. Obok dra 
Steczkowskiego i dyrektora Nikorowic-za przemawiali 
posłowie: Maryewski, Loewenstein, Sękowski, Rapa- 
port, Niezabitowski, Skałkowski, i referent Abraha- 
mowicz. Przedmiotem dyskusyi było sprawozdanie 
Kasy oszczędności i jej stosunek do kraju wytwo­
rzony przez gwarancyę kraju na wkładki oszczę­
dności i ich oprocentowanie. Pojawił się nawet 
w ciągu dyskusyi wniosek, by Sejm polecił Kasie 
sprzedaż jej przedsiębiorstw naftowych, został je­
dnak cofnięty.

Komisya dla reformy wyborczej odbyła swe 
pierwsze posiedzenie i ukonstytuowała się, wybiera­
jąc przewodniczącym p. Jaworskiego, zastępcą Bo- 
brzyńskiego, a sekretarzami: dra Oleśnickiego i Trze­
ci eskiego.

W komisyi wodnej obradowano dalej nad spra­
wami, związanemi z budową kanałów wodnych, a jak 
słychać, — była też przedmiotem obrad sprawa 
rozdziału przedłożeń dotyczących budowli wodnych 
między komisyą wodną a komisyą gospodarstwa kra­
jowego, zachodzą bowiem w tym względzie pewne 
konflikty.

W  K ó ł k u  p o s ł ó  w k r a k o w s k i e h  oma­
wiano w dalszym ciągu wnioski, które członkowie 
tego klubu pragną wnieść do Sejmu jeszcze w bie­
żącej sesyi.

Wczoraj popołudniu obradowała K o m i s y a  
b u d ż e t o w a  od godziny 7 do 8 wieczór. Uchwa- 
ono na podstawie referatu dra Iiutowskiego rubry­
kę IX. preliminarza wydatków, to jest wydatki na 
budowle wodne i melioracje, a następnie z rubryki 
Vr. budżety: szkoły rolniczej w Czernichowie, niż­
szych zzkół rolniczych, szkół sadowniczej i ogrodni­
czej, tudzież stypendya dla uczniów szkół rolniczych, 
sredyta dla akademii, weterynaryi, tudzież stypendya 
dla jej uczniów. Refereutem tych wydatków był dr. 
Milewski. Po rozprawie dłuższej uchwalono w uwzglę­
dnieniu petycyi profesorów Akademii weterynaryjnej 
podwyższenie wydatku na stypendya dla uczniów tej 
akademii do 3000 koron.

Wcześniej skończyła swe obrady komisya a d ­
m i n i s t r a c y j n a ,  w której zajmowano się przedło­
żeniem Wydziału krajowego z wnioskiem utworzenia 
funduszu pożyczkowego dla gmin na zakupno sika­
wek. Referat w tej sprawie wypracował p. Trzecie- 
ski. Uchwała komisyi nie zapadła, postanowiono 
bowiem przed jej powzięciem prosić o wyjaśnienie 
szefa dep. 1. dra Wereszczyńskiego.

Wieczorem obradowały też k l u b y :  a u t o n o -  
mi  s t ó  w  i t o  ln ic z y . Obrady i postanowienia klu­
bów tych otacza ścisła tajemnica, przypuszczają je ­
dnak wszyscy, że dotyczyły stanowiska, jakie kluby

te zająć mają w kwestyi stanisławowskiego gimna- 
zyuih.

Wykupno tramwaju konnego.
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej ma 

być roztrząsana a nawet załatwiona sprawa wykupna 
tramwaju konnego, a to na podstawie sprawozdania 
miejskiej komisyi elektrycznej, która przyjdzie na 
Radę z wnioskiem ofiarowania Towarzystwu tryesteń- 
skienm jako cenę wykupna 800.000 koron czyli 
o 150-000 kor mniej, niż z tego samego tytułu ofia­
rowano już na, wiosnę zupełnie bezskutecznie.

Jednakowoż w kaikulacyi komisyi elektrycznej 
nietylko to jedno jest nielogiczne, że chce ona za 
800 tys. wykupu tramwaju od Towarzystwa trye- 
steńskiego tego samego, które niedawno ofiarowaną 
sobie cenę 950 tys. uznało za niewystarczającą.

Grubsze błędy logiczne popełniła miejska ko­
misya elektryczna w samej osnowie swej kaikulacyi, 
obliczając dochód gminy z przemiany trakcyi konnej 
na elektryczną na 137 tys. kor. i opierając na tej 
cyfrze wniosek, że suma włożona przez gminę na 
wykupno tramwaju konnego, na przeistoczenie go 
w elektryczny i wynosząca według obliczeń komisyi 
okrągło dw a m i l i o n y  k o r  on,będzie oprocentowa­
na na 6 od sta.

Przedewszystkiem bowiem w samem obliczaniu 
tego podstawowego zysku popełniono cały szereg 
zasadniczych błędów, które na posiedzeniu dzisiej­
szem wykaże dr. Aschkenaze, główny rzecznik opo- 
zycyi przeciw temu monstrualnemu wnioskowi ele­
ktrycznej komisyi. I tak zadziwiająco nielogi­
cznie „wywnioskowano", że dochód z kolei konnej, 
wynoszący dzisiaj 41 tys. kor. podniesie się po 
przemienieniu jej na elektryczną do 128 tys. kor. 
przy tym samym ruchu i frekwencji. Dalej oblicza­
jąc według ilości wozo-kilometrów, komisya docho­
dzi do dziwnego rezultatu, że przy dzisiejszej fre­
kwencji dochód z zamienionej na elektryczną kolei 
konnej wynosić będzie na wozo-kiłometr 14 do 15 
groszy, co jest zupełnym absurdem, ponieważ dochód 
ten wypośrodkowany jest dla kolei elektrycznej przy 
dzisiejszej frekwencji 6 mil. osób, podczas gdy ta­
każ frekwencya na kolei konnej wynosi tylko 2'77 
mil. osób, a według założenia zmienić się nie może.

Brak miejsca nie pozwala nam na szerszą 
analizę wszystkich tego rodzaju błędów w referacie 
komisyi popełnionych, jeden jednak, zdaniemnaszem 
najgłówniejszy, musimy jeszcze podnieść.

Według projektu komisyi, nowa linia kolei 
elektrycznej, powstała na miejscu konnej, kosztowa­
łaby 2 mil. kor. (800 tysięcy kor. cena wykupna, a 
1,200.000 kor. koszta rekonstrukcyi). Tymczasem 
istniejące już linie kolei elektrycznej kosztowały 
wszystkiego 1,600.000 kor. Jeżeli teraz weźmiemy 
na uwagę, że te istniejące już linie mierzą 11*3 klm„ 
a nowa linia wszystkiego. 8 klin., czyli d w ie - t r z  e- 
c i e bez mała pierwszych, to okaże się, że we­
dług projektu komisyi, nowa kolej elektryczna ma 
kosztować d w a  r a z y  tyle, co już istniejąca.

Zdaniem naszem sam ten fakt wystarczy, aby 
dzisiejsza Rada zawróciła wniosek komisyi elektry­
cznej do miejsca jego pochodzenia, oszczędzając 
drowi Aszkenazemu czasu i trudu nad wykazywa­
niem jego —- monstrualności.

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posłuchanie wczorajsze 

Szella u cesarza trwało z górą dwie godziny. Gdy 
Koloman Szell około godziny 1 w południe odszedł 
od cesarza i schodził na dół, aby wsiąść do nowo- 
zu, przywołał go lokaj napowrót do monarchy. Wczo­
raj w nocy powrócił Szell do Budapesztu. Cesarz 
w bieżącym miesiącu, według zapewnień Szella, 
prawdopodobnie nie pojedzie do Budapesztu, gdyż 
zamierza całe przesilenie gabinetowe na Węgrzech 
załatwić w Wiedniu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Szell przyjął wczoraj na 
posłuchaniu przedstawiciela dziennika „Die Zeit“ i 
oświadczył mu, że ani nie ofiarowano mu misyi 
utworzenia gabinetu, aniby też on tej misyi nie 
przyjął. Przybył do Wiednia jedynie w charakterze 
doradcy korony, celem wyjaśnienia monarsze obe­
cnego położenia politycznego na Węgrzech.

Na zapytanie dziennikarza o jego własny pro­
gram, oświadczył Szell, że jego program narodowo- 
wojskowy nie idzie tak daleko, jak stronnictwa nie­
zawisłości, lecz że równocześnie żąda większych dla 
Węgier ustępstw, aniżeli chce dać partya wojskowa 
w Wiedniu. Koloman Szell nie żąda osobnej armii 
węgierskiej, gdyż to sprzeciwiałoby się zasadom 
ugody z r. 1867, ale wymaga silnego i stanowcze©0 
zaznaczenia na wewnątrz i na zewnątrz, że armia 
wspólna jest także armią węgierską. Postulaty, któ­
re redaguje komitet dziewięciu w Budapeszcie, zmie­
rzają, jak zapewnia Szell, do tego samego.

Wiedeń. (Teł. wł.) „Wiener Allgemeine Zei- 
tung" twierdzi, że na wczorajszej audyencyi nie 
ofiarował cesarz Szellowi misyi utworzenia gabinetu 
na Węgrzech. Szell zapewniał cesarza, że jego ga­
binet nie miałby powodzenia i nie zdołałby uporząd­
kować zawikłanych stosunków, panujących obecnie 
na Węgrzech. Koloman Szell nie może rządzić ani 
z hr. Apponyim, ani też nie może rządzić bez hr. 
Apponyiego. Skłaniając hr. Apponyiego do złożenia

godności prezesa Izby poselskiej i do wstąpienia do 
gabinetu, musiałby mu powierzyć co najmniej tekę 
spraw wewnętrznych, ale na to stanowisko hr. Ap- 
ponyi obecnie się nie nadaje, ponieważ przyszły mi­
nister spraw wewnętrznych musi przedewszystkiem 
zająć się zwalczaniem opozycyi komitatów i miast 
królewskich, które nie chcą płacić podatków, ani też 
nie chcą dawać rekrutów. Hr. Apponyi zaś zanadto 
dba o swoją popularność, by miał się podjąć tej 
misyi. Szell utrzymuje, że opozycja nie zaprzesta­
nie obstrukcyi, by mu ułatwić dalsze rządy.

„Wiener Allg. Zeitung“ utrzymuje, że Kolo­
man Szell zaproponował na wczorajszem przesłucha­
niu monarsze, aby powierzył misyę utworzenia ga­
binetu hr. Juliuszowi Andrasseinu. Hr. Juliusz An- 
drassy powinien wziąć do swego gabinetu lir. Ap­
ponyiego i dra Weckerlego. Hr. Andrassy otrzyma 
w tych dniach wezwanie, aby się stawił w Wiedniu 
na posłuchaniu u cesarza.

W ied eń . (TBK.) Śzell pozostał jeszcze w Wie­
dniu; odjeżdża dopiero dziś rano do Budapesztu, ce­
lem przewodniczenia zapowiedzianym na dziś obra­
dom komitetu z 9 członków party i liberalnej.

B u d a p eszt. (TBK.) Węg. Biuro korespond. 
donosi z Wiednia: Cesarz przyjął wczoraj Szella 
na audyencyi. Szell wyjawił swo zapatrywania na 
obecną sytuacyę. Audyencya trwała półtorej godziny: 
bliższych szczegółów niema.

B u d a p eszt. (TBK.) Komisya petycyjna Sej­
mu uchwaliła po dłuższej dyskusyi przekazać rzą­
dowi do uwzględnienia petycye w sprawie uwolnie­
nia wysłużonych żołnierzy.

Wrzenie na Węgrzech.
Szegedyn. (Tel. wł.) W  ciągu dnia wczoraj­

szego panował tu spokój zupełny. W kilku wpra­
wdzie punktach miasta przyszło do starcia między 
wojskiem a publicznością, owe demonstracje nie 
przybrały jednak większych rozmiarów. Magistrat 
miasta porozlepiał na inurach ulic plakaty, wzywa­
jące ludność do spokoju i porządku.

Równocześnie przecież oznajmia magistrat lu­
dności, że odniósł się do władz wyższych ze skargą 
na ciężkie naruszenie praw obywateli przez wojsko. 
Rzeczywiście też wysłał magistrat tutejszy telegra­
ficznie skargę na komendanta miasta do ministra 
spraw wewnętrznych, tudzież do ministra honwe- 
dów. Równocześnie wysłali do Budapesztu takie sa­
me zażalenie także i przewódcy stronnictwa nieza­
wisłości w Szegedynie. Stronnictwo niezawisłości, 
piętnując krok władzy wojskowej jako niesłychany 
brak pietyzmu wobec bohaterów narodowych, zapo­
wiada zawiązanie komitetu, który ma urządzić uro­
czystą demonstrację przy pomniku Koszuta.

Szegedyn. (Tel. wł.) Major który
dowodził kolumną wojska, twierdzi, że nie komen­
derował ognia i utrzymuj^__że .kolumna jegro ni© 
dała saTwy. Owe strzały, które padły, dali do ludu pra­
wdopodobnie żołnierze narodowości rumuńskiej, nie­
nawidzący Węgrów.

Szegedyn. (Tel. wł.) Dziś o godzinie 4 od­
będzie się nadzwyczajne posiedzenie generalnej Rady 
miejskiej.

Szegedyn. (TBK.) Węgierskie Biuro koresp. 
donosi: Magistrat tutejszy odbył wczoraj posiedze­
nie, na którem kilku członków zażądało zwołania 
na dziś nadzwyczajnego posiedzenia, celem naradze­
nia się nad uzyskaniem satysfakcyi za ostatnie zaj­
ścia. Wczoraj panował już spokój.

Władze wojskowe oświadczyły? że podczas 
ostatnich demonstraeyj nie komenderowano „ognia“ 
ped koszarami. Padły tylko 2 strzały, pochodzące 
od żołnierza, który trafiony kamieniem* bez rozkazu 
strzelił. Władze wojskowe nie zażądały żadnej po­
mocy z Temeszwaru. 2 aresztowanych ukarano 9 
osób aresztem trzydniowym. Wojsko wdrożyło 
śledztwo, od kogo pochodzi wieniec na pomnik Ko­
szuta. Sądzą, że pochodzi on od żołnierzy, lecz 
od pewnych żywiołów, które w ten sposób chciały 
doprowadzić do zatargu.

Budapeszt. (TBK). Donoszą tu z Szegedy nu, 
że wczoraj około godziny 8 wiecz. tłum robotników 
i studentów zebrawszy się koło pomnika Koszuta, 
przeciągał następnie ulicami miasta śpiewając pie- 
gni narodowe i bijąc szyby. Policyantów, którzy 
tłumowi zastąpili drogę — obrzucono kamieniami, 
przyczem pięciu z nich odniosło rany. Dopiero dwie 
kompanie piechoty i szwadron kawaleryi zdołały ko­
ło godziny dziesiątej wiecz. przywrócić porządek.

B u d a p eszt. (TBK.) Studenci urządzili demon- 
scracyę przed lokalem redakcyi dziennika „Budape- 
sti Hiriap". Kilku demonstrantów aresztowano.

Sejmy krajowe.
styryjski.

Grac. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu obradowano nad wnioskiem, dotyczącym usta­
lenia stosunku ekouomicznego między Austryą a W ę­
grami. Poseł Walz (z partyi ludowej) w dłuższej 
przemowie żądał zerwania wspólności z Węgrami. 
Marszałek krajowy kilkakrotnie przerywał mówcy, 
gdy ten wciągnął koronę do dyskusyi. Hr. Kottuliń- 
sky vv długiej przemowie uzasadniał analogiczny 
wniosek i wykazywał, że tylko sprawiedliwa ugoda 
leży w interesie obu połów monarchii. Jeżeli takiej
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ugody nie uda się osiągnąć, lepiej zerwać z W ę­
grami. Wreszcie br. Rokitańsky uzasadniał podobny 
wniosek. Wnioski te odesłano do komisyi polity­
cznej.

Berno mor. (TBK.) P. Żaczek uzasadniał 
nagły wniosek trzech stronnictw czeskich o rozsze­
rzenie ordynacyi wyborczej do Sejmu. Mówca wywo­
dził, że robotnicy i osoby płacące tylko podatki po­
średnie, nie mają dotychczas zastępców w Izbie. 
Atakuje Niemców, zarzucając im, że zżyli się z nie­
sprawiedliwością. Zaznacza, że dzieło reformy da 
się przeprowadzić wspólną pracą. Poseł Fux oświad­
czył, że Niemcy głosować będą przeciwko nagłości. 
Po dłuższej dyskusyi, w której przyszło do hałaśli­
wych scen, odrzucono nagłość wniosku 50 głosami

Ciężki zawód.
Okazało się, że moja piękna kuzyueezka Jadzia 

przyjechawszy z prowineyi, rozmarzyła mnie prześli­
cznym liścikiem, w tym celu , abym jej i jej czcigo­
dnej mamie służył za towarzysza poszukiwania za mod­
nym jesiennym kapeluszem. Ze strony Jadzi był to 
manewr celem zaszachowania narzeczonego. O tem je ­
dnak nieszczęsny i niedomyślny nie mialein wówczas 
pojęcia.

Kiedyśmy weszli do sklepu, kilku subjektów sta­
ło na drabiukach, kilka pauieu sklepowych z ogromną 
zręczuością zdejmowało przeróżne pudła z powałoty- 
cznycli półek.

Na dole, jak gdyby ruina muru cyklopów z po- 
szczerbionemi basztami i bramami, zbudowanego z pu­
deł otwartych, odchylonych lub wypróżnionych. Na tej 
imponującej ruinie dwie panie średnio nadobne dobie­
rały sobie —  kapeluszy.

Widok ten dał mi poznać bezmiar mej lekkomyśl­
ności, ale już było zapóźno. Jadzia rzuciła się ua pu­
dła z namiętnością, jakiej w niej nigdy nie podejrze­
wałem, a ciocia dobrodziejka —  brr! jeszcze mię teras 
dreszcz przechodzi — odkryła w jednej z pań średnio 
nadobnych znajomą rejenciuę z sąsiedztwa.

Zaszczyt poznania je j opłaciłem półgodziną roz­
mową o stosunkach w B., których zupełnie nie zuam. 
Potem powiedziano mi, że nie mam gustu i jestem tylko 
zawadą. Potein dostałem euergicznego kosza od jednej 
z panieu sklepowych. Potem wymknąłem się do pobli­
skiego pokoju śniadań, gdzie w towarzystwie miłych 
znajomych spędziłem przyjemną godzinkę. Potem po­
wróciłem i znalazłszy wolny taburet, napisałem na kie- 
szokowym bloku artykuł o protekeyonizmie, który w kil­
ka dni później odczytał Chamberlain na zgromadzeniu 
w Glnsgowie ua dowód, że uietylko on, ale także i ja  
oświadczam się za wszechstronną protekcyą. Potem 
w ypuiiłerti streść papierosów. Potem jeden z moich 
liczuycbr wierzycielf, ftjręawEtty tnuie w składzie kape­
luszy damskich, przyszedł do przekonania, że się że­
nię i pożyczył mi jeszcze małą gotówkę na wielki pro­
cent. Potem wpadłem w melancholię. Potem odkryłem 
w sobie samobójczy zamiar...

I właśnie wówczas Jadzia nic nie kupiwszy, 
oświadczyła z naciskiem, że przyjdzie jeszcze ju ­
tro rano.

—  Bardzo* prosim y! —  zabrzmiał mieszany chór 
subjektów i panieu sklepowych, a ja  zrozumiałem od- 
razu, co znaczy —  „ciężki zaw ódw.

SIGMA.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato
ryum astronom. Politechniki) w d. 7 października b. r.:

Godzina

7  ra n o  
2  p o p o ł. 
9 wlecz.

Ciśnie­
nie

W m m .

724-7
723-0
727*3

Tempe­
ratura

C;

- f-ii-o
4-19-0
+ 18-8

Wiatr
Opad 

w 24 g.
(g. 2 pp;

Temperatura
Naj- Naj- wyżojB i niższa

WSW5 ]
w ? f 4-8 4 -1 9 -4 + 1 0 -4
W 8

U w a g a : Z raua deszcz, późuiej pogoda przy
ziniennem zachwurzeu*u- .

P r o g n o z a  ńa d z iś :  Zmienne zachmurzenie,
opady.

—  P  F i l ip n o  B r u n e t t o , nowy kapelmistrz tea­
tru miejskiego, rozpoczął W dniu wczorajszym próby 
z wzmocnioną już orkiestrą operową Pan Brunet,to, 
trzydziestokilkoletni Sycy lijczyk  Je8t wychowańcem  
kouserwatoryum w Palermo, które u ouczył ze złotym 
medalem za kontrapunkt i k o m p o z y t -  lerwszym je . 
go samodzielnym posterunkiem kył P» P1 yrektora 
opery w W enecyi, zajmowany w ciągu a ’ i ,u. W r . 
1900 otrzymał Brunętto pierwszą uagro ę na konkur­
sie operowym Souzogna za partycyę P« sacra“ ,
wykouauą z powodzeniem w operze wen1eckiej.

Odznaczenie to utorowało mu drogę do Medyo- 
lanu, gdzie dyrygował między iunemi w słynuym Tea- 
tro lirico, a nadto szeregiem koncertów muzyki klasy­
cznej i wagnerowskiej. Propozycya lwowska ^ s k o ­
czyła maestra w chwili układów z impresaryem w Móute 
Carlo i z municypalnością w Pes^ro, która ofiarowy­
wała mu posadę dyrektora konserwatoryum P® Masca- 
goim, stawiając wszakże zbyt krępujące utalentowa­
li ogo muzyka warunki. Jest prawie pewnem. iż p. Cho- 
(1 -iko?;ski, znalazłszy się wobeo złamania kotraktu 
prz,'ż p. Spetrinę w niemiłej sytuaoyi, zrobił w osobie 
p. Brunetto najszczęśliwszy wybór.

— W  sprawie bojkotu w zakładzie krawieckim 
p. Maysenhaltera, informuje nas dodatkowo strona in­
teresowana, że zarzuty poduiesione przeciw temu pra­
codawcy co do niewłaściwego sposobu i nieregularne­
go wypłacania należności robotnikom są niesłuszne, 
gdyż p. M, skrupulatnie je  wypłaca, a nawet ma pe­
wne wierzytelności u pracujących. Co do kwestyi b o j­
kotu, wiadomości, jakie odbieramy, są tak sprzeczne i 
bałamutue, że trudno sobie o niem dokładne wyrobić 
pojęcie. W jakiejkolwiekby jeduak fazie ta kwestya 
się znajdowała, jest ona, jak widać ze wszystkiego, 
sprawą zatargu wewnętrznego w zakładzie i my do 
niej powracać nie będziemy.

— Z Izby sądowej. (Abgar Sołtau przeciw skar­
bowi kolejowemu). W dalszym ciągu poranuej rozpra­
wy postawił zastępca skarbu państwa, radca dr. Nie­
wiadomski, wniosek o przeprowadzenie dowodu z po- 
nowuej naoczni. Zastępca powoda dr. Teuuer sprze­
ciwia się temu wnioskowi, ponieważ już raz komisya 
stwierdziła na miejscu wypadku, że winowajcą jest 
ukarany już sługa kolejowy Hntuik, co musi obowią­
zywać także sąd cywilny.

Przy rozprawie popołudniowej zażądał przewo 
dniezący trybunału wyjaśuień i dowodów od stron co 
do okoliczności, czy kolej wiedziała, że wykonywujący 
tę robotę kanałową W oreczek —  nie ma konoesyi. Po 
dalszych wywodach radcy dra Niewiadomskiego i dra 
Tęunera udał się trybunał na naradę celem powzięcia 
uchwały dowodowej. Po dwugodziunej naradzie ogłosił 
przewodniczący trybunału uchwałę, w której zgodzono 
się na dowód przez oględziny miejsca wypadku ua 
stocyi kolejowej w Korościatynie przy współudziale 
rzeczoznawców, na dowód ze świadków wypadku i 
świadków lekarzy, Którzy badali powoda. Strony mają wy- 
zuaczyć znawców techników i lekarzy, a senat sam uchwali 
skład komisyi. Komisyę przeprowadzi członek senatu, 
radca Jakubiczka.

Z dziejów  hakaty.
Wiedeń. (TBK.) „Zeit“ donosi z Wrocławia, że 

artysta-raalarz Kazimierz Krzyżanowski w Poznaniu, 
pochodzący z Galicyi, dyrektor poznańskiego pol­
skiego Towarzystwa sztuk pięknych i kierownik pol­
skiej wystawy sztuk pięknych w Poznaniu, wydalo­
ny został jako „lastiger Auslanderw.

Wybór.
Praga. (TBK.) Wielka własność fideikomiso- 

wa wybrała wczoraj do Rady państwa w miejsce 
zmarłego Hartiga, hr. Ferdynanda Trautmansdorfa.

W obronie posła  H erolda .
Praga. (Tel. wł.) Szereg miast czeskich, mię­

dzy temi Guttenberg i Hrudim, powzięły rezolucyę, 
wyrażającą zaufanie posłowi Heroldowi i wzywającą 
go de cofnięcia rezygnacyi. Rezolucya w stanowczy 
sposób potępia stanowisko narodowo - socjalisty­
cznych posłów w sprawie uchwalenia kontyngentu 
rekrutów.

Złożenie m andatu.
Wiedeń. (TBK.) „Slavische Corresp.“ do­

nosi, że młodoczeski poseł do Rady państwa 
Schwarz, złożył mandat.

O obrazę czci.
O łom uniec. (Tel. wł.) Dnia 24 bm. odbędzie 

się przed tutejszą ławą przysięgłych proces p. 
Strańskiego przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi 
dziennika „Pozor% który zarzucił Strańskiema, że 
zdradzał tajemnice klubu dziennikom niemieckim.

Z w ęgierskiej Izby panów.
Budapeszt. (TBK.) Izba magnatów odbyła 

wczoraj posiedzenie. Ze strony rządu nie zjawił się 
w IzbiQ nikt. Nie oyło również wyższego kleru 
i komendanta korpusu ks. Lobkowicza. Prezydent 
Czaky poświęcił wspomnienie pośmiertne Leonowi 
XIII. Po załatwieniu szeregu formalności zamknię­
to posiedzenie.

T rzy p ływ  ochotników.
Temeszwar. (TBK.) Do tutejszych pułków 

zgłosiło się 523 rekrutów do dobrowolnej służby, 
mianowicie: 467 Niemców, 50 Rumunów, 6 Serbów. 
Rekruci niemieccy oświadczyli, iż zgłosili się, pouie- 
waż poprzednio przygotowali się do służby.

Zaprzeczenie.
Petersburg. (TBK.) Ze strony urzędowej za­

przeczają pogłoskom o rozruchach w miastach bessa- 
rabskich i gubernii mohylewskiej.

Wiec Izb lekarskich .
Linc. (TBK.) Wiec austryackich Izb lekar­

skich uchwalił projekt lekarskiej organizacyi stano­
wej i postanowił wystosować do ministerstwa spra­
wiedliwości petycyę w sprawie uregulowania taks 
sądowo-lekarskich w sprawach cywilnych. Przyjęto 
dalej wniosek wniesienia petycyi do ministerstwa 
spraw wewnętrznych o zamianowanie zastępcy Izb 
lekarskich zwyczajnym członkiem najwyższej Rady 
sanitarnej. Uchwalono wreszcie wnieść petycyę o pu­
bliczne rozpisywanie konkursów ua wszelkie posady 
lekarskie w służbie państwowej.

Na tem zakończył wczoraj obrady VIII. wiec 
austryackich Izb lekarskich. Uchwalono, że Izba 
salcburska ma w bieżącym roku zająć się ogólnemi 
prawami Izb. Następny wiec odbędzie się w r. 1904 
w Wiedniu. Po wiecu ^dbył się bankiet.

Strajk tkaczy.
L ille . (TBK.) Fabryki zamknięte onegdaj pod 

przymusem strajkujących podjęły wczoraj na nowo 
pracę. Ponowne usiłowania strajkujących, aby zmu­
sić fabryki do strajku, spełzły na niczem, ponieważ 
fabryki obsadzono wojskiem.

Lille. (TBK.) Strajkujący tkacze dopuszczali 
się w kilku miejscach gwałtów. Kilka domów zde­
molowano. Urządzono także barykady, które usunęli 
żandarmi. Strajkujący gromadzili się w piekarniach, 
składach rzeźniczych itp., żądając wydania środków 
żywności. W kilku miejscach wezwano wojsko i żan- 
darmeryę, w celu ochrony przed napadami demon­
strantów. Splondrowano pewną kaplicę. Linie tele­
graficzne poprzerywane. W  kilku punktach pozamy­
kali strajkujący ulice drutem kolczastym. Wszędzie, 
gdzie było potrzeba, wysłano wojsko. Wzmocniono 
na granicy belgijskiej straż cłową. Burmistrz, so­
cjalista Deleroy, nie chciał odstąpić budynków miej­
skich dla wojska. Minister wojny upoważnił prefe­
kta do poczynienia wszelkich potrzebnych zarządzeń. 
Cały tutejszy korpus armii stoi w pogotowiu.

Sytuacya w B u łg a ry i
Sofia. (TBK.) 24.000 rekrutów powołano już 

na 8 października, zamiast jak zwykle na styczeń.
Wszystkich podoficerów wielu klas rezerwy 

wezwano na trzytygodniowe ćwiczenia wojskowe. 
Również nadeszła broń z Essen. Zarządzenia te — 
jak sądzą —  nie naruszają ogólnego usposobienia 
pokojowego.

Komunikat, wynikły z konferencyj w Miirzsteą, 
wywarł tu pewne wrażenie, brak atoli wszelkiej 
podstawy do osądzenia tej akcyi. Zapowiedź skute­
cznej kontroli nad wykonaniem reform przyjęto z za­
dowoleniem.

Sofia. (Tel. wł.) Rząd bułgarski zaniepokojony 
jest mocno ostatnią mobilizacją wojsk tureckich. 
Chociaż Porta stanowczo twierdzi, że zmuszoną była 
do tego kroku ostatnienp zajściami w północnej czę­
ści sandżaku Serres, mimo to wiele okoliczności 
przemawia za tem. że zmobilizowane wojska w pier­
wszym rzędzie przeznaczone są do zaatakowania 
Bułgaryi. Wyrazem obawy rządu bułgarskiego jest 
wcześniejsze powołanie rekrutów.

Za św iętokradztw o .
Kraków. (Tel. pr.) Za zbrodnię świętokradz­

twa w kościołach Bożego Ciała i Karmelitów zasą­
dził trybunał przysięgłych Antoniego Dybkę na 8 lif, 
Jana Łomzeka i Antoniego Bobelę po 7 lat więzie­
nia. Bobela nadto za obrazę ławy przysięgłych z po­
wodu werdyktu otrzymał dodatkowe obostrzenie 10 
dni w odosobnionej celi.

Srebrne w esele.
Wiedeń. (TBK.) Dziś odbędzie się srebrne 

wesele arcyks. Fryderyków. Z tej okazyi urządziła 
wczoraj wieczór arcyksięstwu serenadę akademia 
śpiewacka, pozostająca pod protektoratem jubilatki.

M ianow ania.
Wiedeń. TBK. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Ce­

sarz zamianował byłego profesora konserwatoryum 
lwowskiego Henryka M e l c e r a  poofesorem gry na 
fortepianie w konserwatoryum wiedeńskiem.

Burza.
Berlin, (TBK.) Wczoraj szalała tu gwałtowna 

burza, która wyrządziła znaczne szkody i stała się 
powodem kilku wypadków. Kilka osób zostało po­
ranionych odłamkami cegieł. Wiele latarń poobala- 
nych. Połączenia telefoniczne były przez kilka go­
dzin zupełnie przerwane.

Berlin. (TBK.) Z wielu miejscowości Niemiec 
zachodnich i północnych nadchodzą wiadomości, że 
od onegdaj szaleje tam silna burza, która wyrządzi­
ła znaczne szkody. Linie telefoniczne i telegraficzne 
w tych stronach przerwane.

Drezno. (TBK.) Wczoraj po południu podczas 
burzy zawaliło się 4-piętrowe rusztowanie przy pe­
wnej budowie. 3 robotników zabiło się, 4 jest ciężko 
rannych.

K asa św. Wacława.
Praga. (Tel. wł.) Niedobór w tutejszej kasie 

zaliczkowej św. Wacława wynosi według ogłoszonego 
elaboratu komitetu sanacyjnego 1,531.000 koron, 
Z powodu braku pokrycia musi nastąpić otwarcie 
konkursu.

Walka z kłusow nikam i.
K o n ig ra tz . (Tel. wł.) W  lasach ks. Palayi- 

cini w Tinicht przyszło do formalnej walki między 
leśniczymi księcia a kłusownikami. Żnndarmerya 
aresztowała kilku kłusowników. Dwóch leśniczych 
jest śmiertelnie rannych.

Kara za kradzież planów.
Praga. (Tel. wł.) „Narodni Listy“ dowiadują 

się z Belgradu, że sąd wojenny skazał porucznika 
Schiitzera na 15 lat ciężkiego więzienia za skradze- 
nie planów mobilizacyjnych 7 pułku piechoty. Schiit- 
zer jest rodem Serb i jako kadet zdezertterował z woj­
ska austryackiego.

K radzież w kąpieli.
Abbazia. (Tel. wl.) Złodziej, który ubięgki 

niedzieli okradł w kąpieli arcyks. Ludwika w ii. or.’,
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został aresztowany w Poli. Znaleziono przy nim 
wszystkie skradzione klejnoty. Telegram z Poli nie 
podaje jednak, kim jest ów złodziej.

R osya w K orei.
ZaOndyn. (TBK)? „Times" donosi z Tokio z 6, 

że krąży tam pogłoska, iż Rosyunie zbudowali w miej­
scowości Jongantho forty i uzbroili je działami, po­
mimo protestów rządu koreańskiego.

Wiedeń. (TBK.) Wydział miejski powziął 
uchwałę, aby gmina m. Wiednia wzięła udział w wy­
stawie artystyczno-przemysłowej w listopadzie w Pe­
tersburgu.

O siek . (TBK.) Cesarz ułaskawi! skazanego na 
śmierć kupca Messingera, który w zeszłym roku za­
mordował swą żonę.

Osiek. (TBK.) Strajk murarzy trwa dalej. 
Pracodawcy odrzucili żądanie minimalnej zapłaty 36 
halerzy za godzinę. Dziś ma się zebrać sąd roz­
jemczy.

Paryż. (TBK.) Na 26 b. m. ma być zwołany 
parlament francuski.

Wiedeń, 7 pażdziern. Cukier (spokoj.) 19*45— 
— . Spirytus 41‘80 do — *— (— ’— ). Nafta 
niezmieniona.

Wiedeń, 7 pażdziern. L osy : a) procentowe : 
289, 279, 280, 259, 87, 121-60. b) bezprocen­
towe: 18*70, 454, 167, 82*50, 77*50, 70, 165, 160, 
52*75, 26*25, 64, 224, 77, 250, 500.

Berlin, 7 pażdziern. Banknoty austryac. 85*25. 
Spirytus —-*— .

Paryż, 7 pażdziern. Trzy procent, renta 96*70, 
Mąkaf— *— .

Frankfurt, 7 pażdziern. Austr. kred. 204-75, 
Disconto — *— , Laura 190*65, Koleje państwowe 
— , Alpiny — .

Z targu ptenię&uego.
W ied eń , 8 paźdz. Zamknięcie wczorajszoj giełdy: 

popoł. notowano: Akcye austr. Żaki kredytowego 649*— *
Akcye węgdar. Zakładu kredytowego 714-—, ‘"Akcye Ang-lo- 
bauku 27i.— , Akcye Unionbanku 619'— , Akcye Landerban- 
ku 413*50, A k cye ’ Bankvereinu 471-50, Akcye Bodencradit 
917'— , Akcye gal. Banku hipotecznego — *--, Akcye kolei 
państwowych "
Tramway A,
Akcye kolei
Alpiny 378*50, Akcve Rjma Muranyi 457'—, Akćy© Prag. 
Towarzystwa żel 1690. — , Akcye Fabryk broni 348'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 853*50, Akcye Galie. Karpae. Tow. naf­
towego 1095-—, Oblig. w eg. ind. 07*50, Renta majowa 
100*—, Austr. Renta koronowa 1O0*— , Węg. Renta koron. 
97*85, 56 1. Listy Tow. krea.ziem. 98.75, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 08*50, 4l/*2 proc. listy Banku kraj.* 102’—, 5 proc. 
komunalne otfligacye Banku krajowego 102 —, 4 Droc. listy 
Banku iiipoteczn. 98*— 4Va pitce, listy Banku hip. 101*—,
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112-—, 4 proc. GaL Obligacye 
propinac. 99*75, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*45, 4

Usposobienie po silnym przebiegu osłabione z powo- 
budapeszteńskibli sprzedaży:

Po zamknięciu (Nachbdrse) Akcye tytoniowe 356. 
SSeffiŁa, 8 paźdz. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 204*50, Staatsbahny 139*25, Disconto Co-
mandit 190*75, Berlin Tow.handl. 157*10, Laura 228*25, Bo- 
humery 184*75, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej morza 
śródziemnego 97*75, Kolej Meridionalna 137*75, Losy ture­
ckie 132*10, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę 
gia 190*25, Kolej Marienburg-Mławka *— Końsolidacys

422*- -  Lombardy 16*25, Kolej Henry 107*90, Niemiecki bank 
narodowy 122*25, Kanada Proferred 122 —, Akcye żeglugi 
hamburskiej 104*60, Kurs warszawski 215*85.

B iE dspeszt, 7 pażdziern. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 117*35,Węgierska renta koronowa 97-90, 
Węgierski bank kredytowy 714*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — *~~. Węg. bank hipoteczny 513*—,Węg. 
bank eskontowy 445-50, Austryacki bank kreaytowv 650*75 
Rima Murany 459*4, Budapeszt kolej miejska'598'50 Kolej 
południowa 60*— Austr.-węg. kolej Państw, 651*—.

Tendencya pomyślna.
FraBłKliarS; 6 pażdziern. Wczorajsza giełda wie 

Conrna: Austr reilta papierowa 170*—, Austr. renta srebrna 
on-on’ Austr* renta Kłc*a 101*70 Austr. akcye kredytowe 
^0o*20, Staatsbahny 139*70, Lombardy 16 40,4 pr. austr. renta 
koronowa 165-—, Tendencya silna.

Berlin, 7 pażdziern. Wczorajsza giełda wieczorna- 
4 proc. węgierska renta złota — Węgierska renta ko­
ronowa 98* ,Austr. akcye kredytowe 205*—, Staatsbahnv-
134*25 Lomoardy 16*30, Disconto Comandit 14040, Ruble 
216*20 Tendencya silna

P a r y ż , 7 pażdziern. Wczorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta 75 65. 4 proc. renta Włoska 103*20 
Nowe tureckie Console — . Renta egipska — . Renta 
turecka lit. c. 36*90, R. , Ottomany 585*—, Ture­
ckie losy 128*—. Chartered 62*—, Deber 489*-, Lancas+er 

» Rio-Tinto 1211*— Renta bułgarska — . Renta ru­
muńska z r. 1890 —-*—, Renta rumuńska z r. 1896 —.—. 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc* hiszpańskie Exterieurs 
9i*o/« a©iidoncya dobra*

T a r g  zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t , 7 pażdziern. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 0.09 do 0*00, Pszenica- na maj 7*65 do 7*66, Pszenica 
na paźdz. 7.50 do 7 51, Żyto na maj 1904 r. 6*42 do 
6*43, Żyto na październik 6 15 do 6*16, Owies na maj 
1904 r. 5*56 do 5*60. Owies na październik 5*31 do 5*32^ 
Kukur. na maj 1904 r. 5.25 do 5*26 Kukurudza na paźdz. 
5.90 do 5*91, Kukurudza nasierp. —*— do , Kukurudza 
na wrzesień — do * - ,  Rzepak na sierpień 11.85 do 
11*95. Pogoda: piękna.

Nakładem Słowa Polskiego
wyszła i jest do nabycia we wszystkich większych 

księgarniach p o w i e ś ć

"W ie s ła w a  Sclaw usa

U G 0 D O W G Y
•W rydLaaaie t r z e c i e .

Cena egz. 3 korony, w ozd. oprawie kor. 3*60.
Do miejscowości w których księgarń nie ma, względ­
nie gdzie powyższą powieść księgarnie nie mają na 
składzie wysyła Adrainistracya Słowa Polskiego, Lwów, 
Chorążczyzna 17— 19 po otrzymaniu należytości pow, 
dzieło franko. 8276 ?

S83F  Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.

lii

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

T. T. Jeża r — 5243

„ O  B  - 2 *  T “
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

na dochód autora. *"—  
C e n a  t r z e c h  to m ó w  O k o r .

S M  główny w Aiininistr. Słowa Polskiego.
Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.

i

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wproś

w Admininistracyi „Słowa Polskiego" we Lwowie 
=  Sensacyjne nowości =

literatury współczesnej.
Conan Doyle. „Czerwonym szlakiem", powieść 

przekład z angielskiego. 8-ka duża, str. 123 
ozd. brosz., cena kor. 1*20.

O. Hauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie", tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Zora. „Drogami życia", powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1*20.

Kto nadeszle koron 4*20 do naszej Admistracyi,
otrzyma wszystkie cztery tomy franco. 3408

C. k. oprzyw. gaiicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 35

Nadto naprowadzono na wzór Inztytncyi zagranicznych tafc awane
S C K O W S I O W E  (Ssufe E )© p o s lt s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze- 
chowywać można swoje mienie łub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 6 października 1903.

Kursy o ile inaczej nie podano, obliczone są za 100 
koron nominaln. wartości i za gotówkę

% jńacąjżądają

.4*3

. L*2 

. 4*3 

. 4*2 

.3 *8 

. 4 

. 4

Ogólny tiłgg państwa.
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . .

luty—sierpian • 
w srebra** styczeń—lipiec . . . .

zwiee.ień—październik 
Lnsy z roku 1864 uo *250 zł. m. Ł  

1860 ńOO zŁ w. a.
1860 „ 100 zł, » „

* V • 1864 .  100 Ki. „ -
1S64 , 50 zł. r . . .  -

Listo zastaw, domen państw 120 94. o
Dług państwa krajew koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna od poa. . . 4 

„ „ w wal. Kor. w. od pod. .4
# X ,  inwest. woL od pod. . •» /• 

Obligacye kolejowa.
Kolej Arcyks. Albrechta w srobrzo . 4 

ces. Elżbiety w złocie w. oa p. 4
* oesarz. Frańo. Józeia w sreb. . ó V
* Arc. Rud. w. K.. wol. od uod. 4
" ces. Elż. 200 zł. m . k. za sztukę 6 ■/ 
" Karola Lad. 200 zł. m. k. . ó 

Obligacye pierwszeństwa kolejons. 
Kolei Aroyka. Alb. SOOtzł. w sreb. .ó

. 200 zł. w złocie . 5
" czes* Em. 1886 200. 1000, 5000 zł. 4 
" °  „ 1896 400, 2000.10000 K. 4
* Bukowińskiej lokal, 400 Kor. . . 4 
" Karola LudwiŁa st-ęor.. • • • •*

Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 .4
" Dług państw, kraj. kor. węgier.

Węgierska renta złota • • ; * * *
W?!* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. r » . » 
Polyczka kol. t r . l f *  *
Pozyczka kol. z r. 1389 w sreDrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . • •
Weg. „ prem. reg. Cisay • • _
Węg. pofcyoaica prem. po lw  ** .•••

 ̂ 50 . • • •
Obligaeye indemnizacyjno hipoteczne 

Kroacyi i Sławonii . • • • •
— Propinacyjne woi. odp»>d.. • •»

Węgrierekie obhgaoye h i p . ................ *
Kroacjd i Sławonii oblig. hit. • • •

inne publiczne pożyczki
Potyczka rog. Iranaju z r. 1S78 • • • ®

„ r . z r. 1S90. . -4  
„ kraj. Bukowiny z r. 1896 - • 4

Obi. prop. B u k o w in y ...........................6
Gal. r>oż. kraj. z r, 1893 . . . . . .  . 4

4
4
3 */■.
4 V- 
4 1/ 
4 »/ 
4

ioc-1 ioo;2G
100 55) 100; 75 
99 95] lOńió 

100 b0 100) 70 
170 —
152 25! 158-25 
181)751 I83j75 
247 —1 250 — 
2471— SłóOi-* 
300—j 302 —

504 2di 505:25

115—I 118 }~
134 50 135 i 50

90

154 j -
202)75
202|7tV

0*L obi. prop. a r. 1889 . « • < ) • • •  4 
Fok. sunsta ljwowa z r. 19S6 . . .  .4

£ r. 1900 . . .  .4  H 
* . Wiednia a t. 1874. .  .  .S

Renta wiotka za 100 lip . . . . . . .  8'
Fet. kjrpot. Bułgaryi a r. 1899 • • ••

Listy zastawne
(Obligacyo hip ot. i litry dłuknol. 

A.&S&. raki. kred. edems. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. ziemski................6

- ,   4
GaL ako. b. h. z 10V pr. L w » 1 6  
GaL s ,  9 lot w 50 lat. . . .4  V
GaL ,, ,  „ lot w 00 lat. . . .  4
GaL Tow. kred, ziem. loa w 66 lat .4  
GaL ,  .  „ . w 41 lat . 4
GaL ,  ,  ,  aawn. etnis. . . 4
GaL „ „ ,  po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L • 4 ł/ 
Banku , . „ ewr. w 571/! L
Banku .  oblig. komun. 2 eznis.
Banku s - ,  8 e. L w 42 L . 4 5/
Banku « .  „ i  em. L w. 45 L
Banka r „ kol. 1. w. 57VaL . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40*/» L . . 4
Atnrtr. . | los w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oes. Ferd, em. z r. 133S . 4 

.  .  .  .  .  .  1S8?.4
’  * * ’  * • ’ l $ l ' 4
l l l  * * " 1898 . 4
B Lwów-Ozern.-Jaasy 1884 p. 10°/o 4 
a * ,  .  1884 . . . .  4

GaL koL lokalne wschód......................4
Węg.-GaL kolej em. 1870 • . . . .  . 6

.  .  ,  1878 .......................ó
.  .  ,  1887 .......................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Auctr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ............................... 8
_ , „ em. 1889 po 100 tL w. a. . 8

Tow. 4. na Dun. lOCT zł. m. k. p. 10 lo 4 
UreguL I>un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6  
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Pofc. miasta Tryestu po 100 *L na. k. 4 
Pot. T r po 50 zł. w. a. 4
Pot. serbska prem. po 100 ir. . . . .  * 
lurookie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiica po 5 tL w. a. . 
BakŁ'kr. dla band. i prz. po 100 zł. w. a

AU sL n> . iL
80

Kaw nr. dla nano. 1 po iuu zf. w. a
Clary po 40 zł. m. k . ................................ ...
Potyczka m. Insbron po 20 zł. w. a .. 
Pot. prem, mias. Krakowa po 20 zŁ w 

Lubiany po 30 zL . 
H taf»40»Lw. a..  .....................

95
101
123

401 100

102
124

1C5 SOI 106
- i

9&

289
278

280
268

200
87

120

6dj 100 
30 105 
25 99 25
50 112,50
051 102! 05 
-I  98170 
10.: 9 0 - 
50) 99 50

60) 102 90
501 99 50 
90] 102 95 
401 IC2: — 
75; 99|75 
75 93,75
- 101:95

10195

102
102
102
102
102
93

100 40

293
282

283 
—  262

250 
91 

121

70) 19
464
177
86
80
72

17*

50

70

50

pawy P« 4» A  m. fe ......................
UZerw. serz. austr. tow. uo 10 z t . .  .  .  • 

»  . n węg. tow. DO 5 zł. . . . .
Eunaacyi arcyms. Ruaoiia po 10 zŁ . 
sauna po 40 <tiu m. c . . . . . . . . .
P ozyoana miasta Salzburga po 20 zł.
3t. Genois po 40 zł. m. h . ..................
Poz. pr. zn.'Stanisławowa no 20 tL . . .  
Komuname m. Wiednia z r. 1874 po 100 zl
Akcye przedsiębiorsrw Transportów.
Buk. koL iok. akc. pierw. 200 zł. . . .

r r „  akcye zakład 200 zL . . 
Austr. Tow. żegi. na Lanaju 1500 Kor. , 
n-oiei półn. oes. Ferdyn. 2100 Ko r . . . . 
Kołomyj. koL lok. t&kc. merw.) 209 zL 
KoL Lwow-Bełzec Jakc. ‘pierw.) 200 zL 

n Jjwow-0zorn.-Ja88y 200 zł. . . . .  
u w8chodn.-gal.-lokałn. 2>J0 zL . . . . 
n państwowych 200 zL — 500 fr. « . .
» południowej 200 zL — 500 fr. . . .
O węg. gaiicyj. lokaL 200 z ł . ...............

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-au8tx. 240 Kor.  ...............
Peszt. banKu haadl 1000 Kor......................
.oukład kred. cia> handlu i Drzem. 820 Ko? 
Węg. banku kredyt. 400 Kor. • • • •
Dorno austr. tow. esk. 400 Kot. . .
Galie, banku hipot&cz. 400 Kor..................
■dalie, bannu rpn. handlu i przeim 400 Kot 
>anku dla krajów koronnych 400 K or ,.
Baniota Austro-węg. 1400 R c ........................
Banku Z-wiązkow. (Cnioubank) 400 Kor. .
OzesiŁ. banku związk. 200 Kor....................
divnoBtenska banka 200 K or......................

Akcye przedsiębiorstw przemysł
I o w. kopalń, węgla w Brfcs 100 aL . . .  
Galio. karp. naft. tow. 500 Ko- . . 1 
Austr. tow. goroioze Aipine ló ) źk’ I • * 
Prazkiego ww. żoiazu. przem. 200 bŁ • •
Schocimcy buO Kor.........................................
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . • * 
Trual tow. nop. węgi* 70 zł. . . . ■ - • •  *

576
392

! 68 
234 
80

280

-  580 L

580
400

401 501 4oi ~

5.19
5;31
260
419

574 -

400-

75

381-

(Czeki, dewizy krótko termJ , /® 
Berlm 1 mem. m. bank. za 100 *

10 funtów szter. . • *L * 
Paryż 1 francusk. m  bank. t »  100 fr , . 8  
Petersburg i Warszawa za 100 • f l
Włoskie Dank. za 100 lirów . • • • • • *

W a I ■ t y»
I>ukat  .................   * <
20-frankórwita
 ............... ... ‘  * *7 • •
Niemieckie baziknoiy ^  m am  . .
W łoskie s* 100 .......................
B nU t baaknosy 100 * ’  * r  • •

I C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej 1 P om ys łow e j 

Lwów, dnia 7 październka 1903

l  Akcye za
Banku hipot. gaiic. do SB» «d- (400 K.)

fix dividonde 20 Kor.  .....................
Banku gaiic. dla handiu i przemysłu
^ po Et 200 (400 Kor.) • ■ ..................
Kolei gal. Ker. Lu«L P° 200 zł. tn. k. • •
Kolei ljwów-Czern-jassy po 200 zł. w. e.

w srebrze (400 Kor,)  .........................
Garb. w Rzoaaowie po 200 zł. (400 Kor.).
Fabryki wagonów ^  Sanoku przedtem

Lipińskiego P° °°o Kor........................
Tow. dla gań®* ^ faeięb . elektrycznych 

wod. po 200 zŁ (400 Kor.)  .................
11. Listy zastawne za 100 KI

oez nuponu bieżącego 
Banku b- B o hi w. a. wyL £ IW* . . . .
Banku «• B- w. a. ios w o0 L . . .
Banku m g. 4<Jo „ w lo8  w 60 1. p0  300 Ł  
Banku Kraj 4tyj0/0 -w. a. ios w 5t i . . . .
Banuu araj. 4<>/0 -ęp. ». ios w 57 L • • * •
Towarz. greo. gal> ziem, 4°/o (i 8 inis.) . .
Towarz. kredyt, gaiic. ziemsk. *°fQ los 

 ̂ lst • • • • • •  , # • • • *
• Mo ios W 56 lat . . . * , * . * ...............

łlt. Obligi za 100 %■
bez kuponu bieżącego

waiic, fonduanu prooinacyjuego jp /t ^  ^
Bukowiński fund. propinacyjny 5°/o vr. a. 
Komunalne Banku kraj. °°i<> 2 emisya .

‘ 4l/*°/o 3 emisya .
!  l  4°/° 4 emisya * .

Kolej lokaku wschu *°/° P° 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej M t ,  1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/« P° 200 K. 2 r. 1893. . 
Foeyozka miasta uwowa 4o/0 ^

» po 200 Kor
I Y . Lo s y,

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor *. .
Miasta Stanisławowa po 20 aL (40 Kor .

V . M onety.
S S S i S t f ? : : : : ■.
* t B H S 5 S Ł * : ;  : : :

płacą |źądają

98

50

77 — 84 _

S a n t o r  w t m z a n ?

Ck. nprz. gai. Banku Hipotecznego
kupuje i Bprzedaje wszelkie papiery warto­

ściom© i monety zagraniczne.

OUpowiedssiulny redaktor: Jósie f Z iem biński* Nakładem S p ó łk i w y d a w n icz e j w© I*w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembiński©#0* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe i Czańcu.


